
ŚRODA POPIELCOWA 

 

  Czym jest nawrócenie? To dobrowolna postawa przemiany serca i życia, odejście od grzechu i 

zwrócenie się ku Bogu, tak jak słyszeliśmy w I czytaniu: Nawróćcie się do Mnie całym swym sercem, 

przez post i płacz, i lament». Rozdzierajcie jednak serca wasze, a nie szaty! Nawróćcie się do Pana, 

Boga waszego!  

Każdy człowiek potrzebuje nawrócenia – świeccy, siostry zakonne, księża – ktoś bardziej, a ktoś 

mniej. Są takie momenty, kiedy jedno nawrócenie pociąga drugie, kiedy ktoś zaczyna inaczej patrzeć na 

wiarę w Boga i na Kościół, bo widzi żywą wiarę swojego przyjaciela.  

W ostatnim roku dużo można usłyszeć na temat nagłego i potężnego wręcz zwrotu do Boga we 

Francji – mnóstwo młodych osób prosi tam o przygotowanie do chrztu. Francuscy księża zastanawiają 

się, jak przyjąć taką liczbę nowo ochrzczonych dorosłych i jak się o nich zatroszczyć. W poniedziałek 

widziałem artykuł zatytułowany: Środa Popielcowa we Francji. Czy znowu zabraknie popiołu? – bo tak 

wiele osób może przyjść w tym dniu na Mszę św. Bo popiół, symbol naszego przemijania, symbol 

nawrócenia – może przyjąć każdy, bez względu na swoją kondycję duchową, bez względu na to czy jest 

w stanie łaski uświęcającej też nie.  

Dla wielu osób, nawet tych rzadko praktykujących, Środa Popielcowa jest dniem, kiedy do 

kościoła przychodzą – i bardzo dobrze! Bo taki moment może być czymś szczególnym, jakimś zwrotem, 

początkiem nowej czy nieco innej drogi, jakimś etapem poszukiwania, które może się skończyć 

spotkaniem z Jezusem, spotkaniem, o którym ktoś marzy, o którym nawet mówi, że chciałby go 

doświadczyć, ale coś go blokuje, czegoś nie może „przeskoczyć”. 

Nawrócenie dla każdego jest inne – dla jednych może być głośne, bogate. Dla innych będzie 

dokonywało się w ciszy, w ukryciu. Dla jednych będzie drogą prostą, dla innych bardzo krętą.  

Bo Bóg działa w bardzo różny sposób – przez proste rozmowy, krótkie spotkania, a czasem przez 

trudne pytania zmuszające do myślenia, a jeszcze innym razem przez samo słuchanie drugiego 

człowieka – tego wszystkiego doświadczam m.in. w tej szkole i dziękuję wam za to. 

Bo nawrócenie to też wspólna droga – nawracajmy się wzajemnie, wskazując sobie dobrą drogę. 

Zbliżajmy się do Boga – RAZEM, aby razem doświadczać Go ciągle na nowo i pomóc doświadczyć Go 

innym. 

 


